
M“ 145

KURYER LITEWSKI
w  W i l n i e  w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  5 G r u d n i a  v .  s .  1828 R o k u .

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  21 listopada .
(Journal de St. Petersbourg).

W czora  d. 20, w rocznicę W stąpienia na Tron 
Nay jaśnie yszego C esarza J egomości uroczyste T e  

I Deurn śpiewane było w Soborze N. Panny Kazań- 
Iskiey i po wszystkich kościołach stolicy. W ieczo
r e m  miasto było  oświecone.

( t  Ruskiego Inwalida.)

Nąywyźsze Dyplomata .

I.
Dowódcy 6go korpusu p iechoty y N a szem u  Je -  

i nera łow i p iecho ty , Ko to w i.
Na oznamionowanie odznaczającego się mę- 

itwa i biegłości wr rozporządzeniach , które oka- 
Łateś W  Pan przez cały ciąg ninieyszey kampanii, 
ч w szczególności w czasie opasania twierdzy Sy- 
listryi, gdzie W  Pan  z m nieyszemi, w  porówna
niu do nieprzyjaciela, siłami, umiałeś statecznie od
pierać wszystkie usiłowania przewyższającego w 
liczbie nieprzyjaciela, i znaczne zadawać mu stra
t y ,  N a y  m i ł o ś c i  w i e y  obdarzamy W P an a  ,  

przesyła jącerai się przy tem brylantów  anem i zna- 
: karni orderu  świętego W letkiego  X tąŁ ęęiu  A le -  
L a r t c i r - t .  jy< a v sk isg o y z o s t a j ą c  k u  W P a i l U  CESA RSK Ą  
N aszą łaską przychylni.
Okręt-Paryz w zatoce W arneń- 

! skiey dnia  33 września  1828 roku.

na, i w nagrodę staranności i męztwa, okazanych 
przez W P ana , w ciągu tymczasowego przewodni
czenia robotom inźeoijerskim , w początkach ob
lężenia tw ierdzy W a rn y ,  N a y m i ł o ś c i w i e y :  
mianujemy W P an a  kawalerem orderu  świętego  
Równego z A p o s to ła m i X ią zęc ia  W ło d z im ie r z a , 
drugiey k la s sy , którego znaki przy tem przeey- j 
łając, rozkazujemy włożyć na siebie i nosić p o - ! 
dfług ustaw'.
Okręt JPoryk w  zatoce W a rn en * 
skiey dnia  2 |  września 1828 roku.

V .
N aszem u  Jenerał-m ajorow i^ D ow ódcy t s t e y  1 

brygady Ułanów d yw izy i B u g sk iey , Akinfiewowi. |  
Odznaczająca się waleczność i męztwo, z k tó - |  

remis W  Pan dowodząc jazdą, w rozprawie z T u r -  |  
kami dnia 16 w rześnia, rzucił  się do attaku na i 
mnogie tłumy jazdy nieprzyjacielskiej, za każdym ! 
razem i?.h odpierając, zw róciły  na W P an a  M o- |  
n a r s z ą  Naszą uwagę , na oznamionowanie k tó rey  У 
N a y m i ł o ś c i w i e y  mianujemy W  Pana kaw a- |  
lerem orderu ś. A n n y  p ierw szey  klassy; którego l 
znaki przy tem przesyłając, zostajemy ku  W P a - |  
nu zawsze przychylni.
Okręt Paryż w zatoce W arne A- 
chief d. 5o września 18*8 roku.

I I .
N aszem u  J e n e ra ł m ajor owi, naczelnikowi in - 

z enij* г ów 2giey A r m ii,  Truzsonowi 2 mu.
Na wynagrodzenie zasług W  Pana > w ciągu 

całe у lenźnieyszey kam panii , a w szczególności 
w nagrodę p rzyk ładnej biegłości w rozporządze
niach , 111 ęztwa i w y trw a łe j  czynności* okazanych 
przez W P a n a ,  w czasie odbywania i dokonania 
robót około oblężenia, które przywiodły do pod
dania się twierdzę W a r n ę , dotąd przez nikogo 
jeszcze niezdobytą, N а у m i ł o ś c i w i e у mianu
jemy W  Pana kn w Merem orderu  świętego R ów ne
go z A p o sta ta m i K ią ięc ia  W ło d zim ierza  dr u • 

iey  k la s s y , zostając ku W  Panu C e s a r s k ą  Na
szą łaską przychylni.

I I I .
N aczeln ikow i 4te y  d yw izy i U łanów , N aszk-  

!mu  J e n e ra ł porucznikow i, B a ro n o w i  Kreycowi.
W  nagrodę wzurowey gorliwości W  Pana i 

z n a k o m i te g o  m ęstw a, okazanych przez W P a n a  
w rozprawach z Tur karni pod Sylistryą, dnia 5o 
sierpnia i 5 go września , N а у m i ł o ś c i w i e у 
obdarzamy W  Pana- przesyła jącemi się przy  tera 

jbrylantow anem i zn a ka m i orderu  ś. A n n y  p ie rw 
szey klassy ; rozkazujemy W  Panu włożyć je na 
siebie i rosić podług ustaw.
Okręt Paryż w zatoce W arnę A.

\skiey dniaz*  września 1828 roku

V I.
N aszem u  Jenera ł-ad ju tan tow i D owódcy Зсіеу  

brygady p ieszey  G w ardyi, M arty  nowemu.
Pragnąc okazać zupełną życzliwość N aszą 

ku  cdznaczającey się służbie, czynnos'ci i wzoro
wemu męztw u ,  okazanym przez W P an a  w czasie 
oblężenia twierdzy W  aroy, N a y m i ł o ś c i w i e y  
miaiujemy W P an a  kawalerem orderu  świętego  
Równego z A p o sto ła m i X ią zęc ia  W ło d z im ie rza  
d ru p ey  klassy\ którego znaki przy tern przesyła
jąc  ̂ zostajemy ku W  Panu M on ar szą  N a s z ą  łaską 
zawsze przychylni.

V I I .
Naszemu Jenera ł-adju tantow i^ Dowódcy L e y b -  

G uardyi p ó lk u  F in landzkiego , W oropanow em u.
Pragnąc okazać życzliwość N aszą ku  przy- 

kładney nieustraszooości, okazauey przez W Pana 
w działaniu pt-zeciwko Turkom  d. 16 września, a 
w szczególności przy odparciu napadów nieprzy
jacielskich na poruczoną W  Panu redutę, 24 a y- j 
m i ł o ś c i  w i e y  obdarzamy W P an a  brylan to -  j 
w anem i znakam i orderu ś. A n n y  p ierw szey  klas- i 
sy; k «ór-e przy tem pr/.esyłając, zostajemy ku  W P a -  ] 
nu M onarszą  N a s z ą  łaską przychylni.
Okręt Paryż w zatoce W arne A- 
skiey, dnia  3o września 1828 r.

IV ;
N aszemu  Jen era ł-a d ju ta n to w i, N aczeln ikow i 

\in ienijerów  K orpusu G w ardyiy Sasonowowi.
Na wynagrodzenie statecznej gorliwości W P a -

V II I .
N aszemu Jenera ł-m ajorow i, D owódzcy L e y b -  

G w ardyi p ó lku  Pawłowskiego , Arhuzowemu.
Na okazanie względów Naszych ku wzorowe

mu męztw 11, z którem W P a n  działając p rz ec iw -1 
ko Turkom,  dnia 16 września, odpar łeś pokilka- 
kroć nieprzyjaciela,  napadającego na powierzoną! 
W  Panu  redutę , N a y m i ł o ś c i w i e y  mianuje-! 
my W P a n a  kawalerem orderu  ś. A n n y  p ie rw -



szey  klassy; którego znaki przy tem przesyłając, 
zostajemy ku  W P a n u  M onarsza Naszą łaską p rz y 
chylni.

Na autentykach podpisano własną J ego C esar- 
skjey Mości ręką. N I  ІѴ O Ł  A  Y.
O krę t F a r y i  w  za to c e  W a r n e ń -  
s k ie y , d. i p a ź d z ie r n ik a  1828 г.

N aywyzszy Reskrypt.
Do Głównego In sp e k to ra  m edycznego H r-  

m ii, P . R a d cy  Taynego, B a ro n e ta  J .  W .  Wilje.
B aronenie Jakubie УѴąsilew iczu  /

W  ciągu te raźn ie jsze j  kampanii przeciwko 
Turkom, W  Pan, znajdując się w w ojskach  działa
jących, niezmordowaną troskliwością i rozsądnemi 
rozporządzeniami, w urzędzie W  Pana, okazywałeś 
wszelką? jaka bydź może, pomoc lekarską, chorym 
i ranionym wojownikom , i własnym przykładem 
pieczołowitości nad nimi, jakoteż nieustraszoności 
na polu bitwy, podwajałeś w podwładnych swo
ich gorliwość w dopełnianiu swych obowiązków. 
Przyymując ten czyn za nowy dowód statecznie 
odznaczającej się służby W Pana , miło Mi oświad
czyć W Panu za to zupełną Moją wdzięczność f 
zostając ku W  Panu na zawsze przychylnym.

Na autentyku podpisano własną J ego  Cesar- 
skiey  Mości ręką:

N I  K  O Ł  A  Y.
S a n k t ‘P e te r sb u r g  d n ia  19 
p a ź d z ie r n ik a  1838 ro k u .

C esarz J egomość przychylając się do prośby 
R adcy Taynego , Senatora Hrabiego L a itb e r ta , 
N a y m i ł o ś c i w i e y  uwolnić go raczy i od 0- 
bowiązków zarządzającego kommissyą Paistw a u- 
morzenia długów.

T łum aczen ie  listu kap itana  J . H .  A !Court do 
JVP. W ice -ka n c lerza  H rabiego  Nesselrode? dato
wanego w St. P e te rsb u rg u , d. 1 7  listopada 1828.

Mości Hrabio!
Zadziwiłem się a razem żal uczułem, czytając 

w gazetach francuzkich artykuł, w którym donie
siono: ze m in is tro w ie  zagraniczni, którzy wypłynę
li z W»**ny »* okręcie P a n ta le im o n , do Odessy, 
wystawieni byli na najw iększe ъ przyczyny bu
rzy niebezpieczeństwa; które znacznie jeszcze niby 
powiększyła nieudolność kap itana , tak dalece, iż z 
owego zgubnego położenia, tylko skutkiem objęcia 
przeze mnie steru okrętu, w yrw ani zostali.

Okoliczności te ? muszę wyznać,, są oczywi- 
Slem zmyśleniem,

P anta le im onow i żadne bynaymniey nie gro
ziło niebezpieczeństwo w czasie burzy, s kapitan, 
zamiast okazania się n iezdolnym , czynił owszem 
wszystko , co tylko biegły oficer i doświadczony 
żeglarz , czynić był powinien , dla zabezpieczmia 
o k rę tu , jego dowództwu powierzonego.

Nie widziałbym potrzeby zbijania przypisz- 
czeń, w owym artyku le  zawartych, gdyby ten iie  
godził widocznie na oszkalowanie m arynarki R«g- 
syyskiey, i obrażenie pełnego zalet oficera, który 
mię przysługami i względami zaszczycał, przez ca
ły ciąg mojego z nim obcowania. Może w tem jest 
nieco zarozumiałości, że wyjawię tu móy sposób 
myślenia o stanie floty Rossyyskiey na morzu Czar
ne m, ale też nie mógłbym przenieść na sobie zamil
czenia słusznych moich uwielbień ku temu wszyst
kiemu, com widział, bądź w e  względzie wybornego 
stanu samych okrętów , bądź we względzie karno
ści ich osad? jako też prędkości i  dokładności ich 
obrotów.

Kończąc ten list, śmiem upraszać J W .  H r a 
biego , iżby raczył go, ile można, do powszechney 
podać wiadomości, a razem mam honor, i t. d.

(z Pszczoły Północnej).
W  nocy z  d- 21 na 22, przy silnym północno- 

wschodnim wietrze? podniosła się woda na Newie 
Ido nadzwyczayney wysokości, a w nizkich częściach 
miasta,jako to w przystani galerney, wzdłuż iszey l i 
nii Ostrowie - Wasilewskiego? na Kołom nie i t. d.

z brzegów już nawet była wyszła; lecz o godzinie 
2giey z północy zaczęła ubywać. Wysokość je у w 
głównej^ adm ira lic ji ,  o godzinie w pół do d ru g ie j  
z północy, była 5 stop 5 cali, a zatem do wysokości, 
jaka była d. 7 listopada 1824 roku (11 st. i o |  c.) nie 
dostawało 6 stóp 5 -J cali.

K iszen ie w d. ib  p a źd zier  n ika .
(z Pszczoły Północnej.)

W  końcu zeszłego sierpnia szlachta obwodu 
Bessarabskiego zaszczyconą została otrzymaniem o<i 
C esarza J egomości Najwyższego D y p lo m a tu , w 
brzmieniu następującem : i

z B p i  e y  Ł a s k i ,
,  M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,

Cesarz i  S amoweadzca W szech R ossyy , 
i  t. d . i  t .  d. i t. d.

N aszet ukochane j  a w ie rn e j  Szlachcie i. wszy 
stkim zgromadzeniom Obwodu Bessarabskiego.

W  nin ie jszych  okolicznościach wojennych, 
jednem z celniejszych starań Rządu jest: opatrzenie 
w żywność woyska. W idzieliśm y z pociechą , ze 
W przyczynianiu się do tego ubiegała się Szlachta, 
a w ogólności, mieszkańcy Obwodu Bessarabskiego. 
i przez to okazali nowy dowód swey gorliwości o 
dobro powszechne. Z miast i wiosek od wszyst
k ich  w ogólności stanów, dostarczone zostały w by 
sku przeszło dwa tysiące pod wód , wysłanych za 
granicę; zadosyć uczyniono z osobliwszą gorliwością 
wszystkim potrzebom w ojskowym  i przygotow ań u 
suchary własnym kosztem i pracą.

Zwracając uwagę na tak odznaczającą się gor
liwość w  dopełnianiu woli N aszby i długu w ier
nych poddanych, oświadczamy wszystkim , k tórzj 
mieli w tem  udział, M onarszą N asze wdzięczność i 
zupełną życzliwość.

Tak chwalebne uczucia , ku  pożytkom i s ła
wie Tronu i Oyczyzuy zmierzające, godne są pra 
w dziw у eh synów R osśyi, i aby stały się wzorem, 
dla na jpóźn ie jsze j  potomności.

Zostajemy ku wam C esarską N asza łaską przy 
chylni.

Na au te n ty k u  w łasną  J ego Cesarskiey M ości 
r ę k ą  podpisano tak:

N  I  K  O Ł  A  Y.
O d e ssa  d n ia  19
s ie rp n ia  182S r . _____

D. i4  b. m. w  dniu Narodzin J ey C esarskiey  
M ości błogosławionej pamięci C esabzowey  M aryi  
F edorow ny , Najwyższy Dyplomat przeniesiony zo 
stał do soboru Kiszeniewskiego. Z powodu tey u 
roozystości był obchód następny:

O godzinie 10 zrana, Szlachta i U rzędnicy, z 
sali zgromadzenia szlacheckiego udali się do Sobo 
ru  Kiszeniewskiego. Przodem szedł P. Marszałek 
obw odow y, niosąc Najw yższy Dyplomat na tacy 
s reb rn e j .  Po przybyciu  do Cerkwi Nayprzewie- 
lebnieyszy Arcy-bisfeup K-bzeniewski i Chocimski 
przyjął Dypioraa^t od Marszałka obwodowego , i 
złożył go na przygotowanern tnieyscu. Po skoń
czonej mszy ś. Nayprzewielebmeyszy A rcy-biskup 
miał stosowną do uroczystości mowę. Poczem za 
niesione były do Pana Boga modły o zdrowie i d łu 
gie życie całego N ayjaśnieyszego Domu. Przed do 
pełnieniem tego obrzędu, Jego Przewielebność i P. 
Marszałek Obwodowy przeczytali Najw yższy D y
plomat: pierwszy, w języku rossyyskim; drugi, w 
mołdawiańskim. Z Cerkw i wszyscy powrócili do 
sali zgromadzenia Szlacheckiego; lu Szlachta da
wała wielkie śniadanie , które zakończono wznie
sieniem toastów za zdrowie C esarza  J egomości i 
Całego Nayjaśnieyszego  Domu, jako też na cześć 
zwycięzkiego Rycers tw a Rossyyskiego. W ieczo
rem  miasto było  oświecone.

F  R A N C Y a :
P a r y ż dnia  /7 listopada .
(Journal de 8 t .  Petersbourg.)

Z powodu zmian zaszłych w wyżs zey adm i
n is t rac j i ,  umieścił M o n ito r  następujący artykuł,



i polecony przez polic у ą wszystkim Dziennikom Pa** 
lyzkitn do umieszczenia : „  W  miesiącu styczniu

Ueraźaieyszego roku, K ró l  J iać ze względu па ów- 
czasowe Izb obrady, na wyroki T rybunałów  krajo
wych , i na skutki wyborów, uznał potrzebę w e
zwania nowey rady do swego boku. Osoby zasz
czycone ufnością M onarchy, w tak  ważnych i t ru 
dnych okolicznościach, nie mogły wahać się w o- 
kreś!en«u nowego planu postępowania. Znalazły 
one stronnictwa \y zapasach, religią splamioną przez 
nadużycia popełnione pod jey imieniem, rząd oto
czony niedfoością i niechętnymi, władzę poczyta
ną za nieprzyjazną dla instytucyy kra jow ych , o- 
burzenie i niespokoyność w naywyższym stopniu, 
nakoniec nową Izbę deputowanych wśród tego po
wszechnego zrozpaczenia narodu.

„C óż byli powinni zrobić Ministrowie, i jaki 
|b y ł  pierwszy ich obowiązek ? Uspokoić umysły, 
1 przytłumić nienawiści, walczyć i wytępiać grożące 
niebezpieczeństwem obłędy;wszystkich natchnąć u- 
fnością i nadzieją ; religią zasłonić od pocisków, 
przez odebranie jey wrogom wszelkich powodów 
słusznych zażaleń; zapewnić Francuzom  rzeczywi
ste używanie owego wielkiego nadan ia , które im 
ich Królowie zrobili; rozproszyć zgubne mniema
nie, jakoby tron myślał o odebraniu tego, co sam 
nadał, a co F rancya  z zapałem przyjęła w  zakład 
swojey przyszłości; umocnić go przez święte praw  
dochowywanie; liczbę jego podpór pomnożyć, do
wodząc, iż przy у m uje usługi tych, którzy" mu je 
nieść mogą z uczuciem honoru i prawości j użyć 
wszelkich sił swoich do ogołocenia stronnictw, a 
wzbogacenia Monarchii; w oczach wszystkich w y
stawić K ró la  takim , jakim jest) jakim bydź p ra 
gnie, silnym i potężnym, ale spraw iedliw ym , o- 
tw artym  i szlachetnym ; K rólem  k ra ju ,  a oycem 
ludu; gotowym zmusić do szanowania swojego b e r 
ła , ale wiernym raz uczynioney przysiędze; taka 
była powinność, którey się chwycili nowi M in i
strowie, rozważywszy dobrze swe położenie, wspo
mniawszy wielkie nauki dziejów, zastanowiwszy się 
nad obecnym stanem narodu, i z zapałem ludzi po* 
czci wy ch , obarczonych wielką odpowiedzialno

ścią, wyszukawszy środków naypewnieyszych o- 
!chronienia F rancy i od nieszczęść, w jakie mo-
gioby ją wprowadzić postępowanie nieroztropne i 
uporczywe. r

„ W szystkie ich  czyny, wszystkie proiekta, 
wszystkie m ow y, pojęte by ły  w tym duchu i ku 
temu skierowane celowi. JNieraz postanowienia ich 
ustępstw am i nazwano. Jeżeli t o ^ i a ł o  znaczyć, iż 
doradzali Monarsze rozwijanie skutków prawnego 
i k o n s t у tu cyynego systematu , k tó ry  on chciał u- 
trzymac i uzupełnić; że mniemali, iż w  powszech
nym stanie umysłów, wjęceysię zyska na u tw ie r 
dzeniu swobod publicznych w duchu koustytu- 
cyynym , j a k  na ciągiem unikaniu wniosków do 
praw mających je zabezpieczać, i dozwalaniu sto-
u f n L v g°ł, Zr'Zenias^  °РШ > ws' ród ciągłych nie. ulnosci 1 bojaziu; mówiono słusznie, w samey rze
czy takie było działanie Ministrów, doradzali oni 
Królów1 ustępstw a.' Lecz  jeśli przeciw nie, zna- 

^yio to ,  ze prawa i przywileje Korony, że attry- 
ucye rządu, ze sprawa religii, zostały zaniedba

ne lab  poświęcone wymaganiom stronnictwa, al- 
bo czcze у ządzy popularności;  język, ten b y ł  nie-
spravv,edl,wym,byłpotwarczym. У

lmeczer!twoStr Wie Р Ъ вІФ  ^  4  2e he*~^pieczenstwo tronu wymaga utrzymania naszych
wn7 upadłvlyt“ C4 $- wiedz5 .oni> inslytucye da- L “® . P ИУ> ze  ̂dźwignąć je nie jest w niczyjey

І5 y?P°yraują, ze n*e masz M ° 0ftrchii bez ustaw; 
3braw , i Z® Ь.Га° сцгсУ umieją tylko rządzićprzez 
townoL' i® n ie c h c ^ i#naczey; że nakoniec , gwał- 
Р отѵ 41пл^ ĈSt s t r®zem i władzy nayw ylszey i 
wyobrażę80,1 n?r0dÓW* ^>oy,nuiemy , И z L k ie m i  

m “T  V  takiem przekon/ niem  1vewnętrz.
w postanowię ^braC tera?niey8zy rządu systemat, 
bojażni nełnin Ul ІГ2Утап .іа SIęg o  spokoynie, i bez 

Iboleśriti lszy ,^0 SWe ° b0W-I^zki* wszystkich nay- 
kać każe. У ** zapewne Jest ten, k tó ry  osoby doty-

Smutna to  i s z k o d l iw a  n a w e t  p o tr z e b a ,  o w e

częste odmiany urzędników. Sprzeciwiają się one’ 
w p ływ ów , rz ąd u ,  i ostrzegają niejako urzędnika 
(co me jest zapewne dobre),  Ц właśnie la gorli- 
woje, zk lo rą  dzisiay pełni swoje insl .ucye , jutro 
podać go może w niełaskę i o zgubę przypraw ić , 
t tządn .epow ,m en  używać tego środka jak tylko w 
wypadkach rzadkich , bardzo ogranic /mie* Mi 
mstrowie dowiedli, ze nie inaczej m ^ lą ;  bo .rn" 
dno byłoby wymierne administracyą oznaczoną 
mnieyszą ilością surowych środków. ^

„ Są przecież okoliczności, w k tórych  ie na- 
kazuie potrzeba niezbędna i rzeczywista! ’
D O t r z e b a R ^ W 681 паУРіеги8Ч  dla M inistrów! potrzebą. Bez tego warunku swojego bytu, nie m o - !
Й У stac s‘s użytecznymi ani ojczyźnie, ani K ró- 
d v „  Do zaufama potrzeba naydoskonalszey zgo
dy w  mowach .czynach , a takiey nie ma bez no-, 
rozam.ema zupełnego, bez harmonii zupe łney ,1 
między rorkazująoemi a wykonawcami. Zgrom a
dzenie zas powołane do rady  K róla, do przygoto
wywania , ego opinii i projektów praw , w і&Ук ści
słym jest z Ministrami stosunku, tak bardzo i tak 
W z administracyą publiWną, pomoc j e g t
M inistrów S-!ę ami W14 e .Si5 z odpowiedzialnością M in is tró w , IZ me narzędziem, ale byłoby nawet
przeszkodą , gdyby pomiędzy nim , a ^ z ą d e m  nie

„ Zrobiono więc n iektóre odmiany w  p r e J  
fe k tu rach ;  a nowa organizacya Rady S t L u , L o* 
wodowana przez zapadnięcie ostatniego p raw a 
skaibowego wymagała oddalenia k ilku  zwyczay- 

ych  jey członków , powrócenia k ilku  wprzód 
oddalonych, i nakoniec mianowania k i lk u  nowych.

» l o ,  co tron, jedyny sędzia w tey rzeczy, «- 
znał potrzebą to tylko dokonanem zosLło. U rzę
dnicy z zupełnem bezpieczeństwem mogą się jZć 
pełnienia swych obowiązków. Bardzo je łatwo zro 
zum,ec : mc w nich nie znaydą przeciwnego ani 
swemu sumnieniu ani wierności. 6

d?lekie 83 od wszelkich nad- 
zwyczaynych wymagań, od wszelkich wyobrażeń, 
przesadnych. Ministrowie K ró lew scy  піеУ chcą ani 
się cofac ku przeszłości, ani też przyszłości zda- 

^ У 8*50 stronnictwom, namiętnościom lub 
meiozwadze; przedsięwzięli oni zapewnić wszyst* 
k im  używanie p raw  zaręczonych przez konstytu- 
cyą, a razem stawić n iewątpliwy, niezwłoczny 
opor temu wszystkiemu, coby mogło uchybiać w ła 
dzy Krołewakiey, winnemu dla niey uszanowaniu, 
i świętym jey przywilejom. Zdało się im, że ni
gdy me masz zbytku w liczbie osób sprzyjających 
zachowaniu porządku jaki panuje; że nie naypo- 
Jityczmey w świecie jest zmnieyszać icli liczbę, 
ze nakoniec, nayzbawienuieyszym dla trony syste- 
matem jest ciągłe jey powiększanie.

„ Rząd wymaga od swych ajentów przejęcia i 
się te mi zasadami i uczciwego ich  zastosowania I 
W obrębie władzy sobie właściwey. Niech po
stępują na tey drodze poświęcenia się, roztropno
ści, stałości, gotowi w każdey chw ili  zdać spra 
w ę ge swoich czynów, będących strażą dla wła- 
ozy opiekunczey, wolnych od namiętności stron
n ic tw ,surow ych  w potrzebie lecz względem wszyst
kimi zarowno spraw iedliw ych: a mogą spodziewać 
się wsparcia od rządu. Będzie ono zawsze dla nich 
gotowe.”

Oto jest list radców stanu w służbie zwyczay. 
ney: J J

K aw aler  D elam alle; baron de BalainviU iers\ 
h rab ia  B ere n g er ; baron С иѵ іег ; baron de G e ra n - 
t io ; de B la tre ; kaw aler A L len t; baron F a va rd  de  
L a n g la d e ; wice hrab ia  Juriew , Jacguinot-P am pę*  
lunę- baron H e lj  d?Qyssel• hrabia t fA r e o u t;  B e r - 
tin  Devoux\ hrab ia  du Hamel,\ h r .  de K e r  ga r ion- 
kaw aler de Brevannes<  h r .  de В оигпощ  А т у ;  de

. , T ^ , r ?n deFrócilleM ^ H e r o n d e V i l l e fo s s e i  
M aillard; w ice-hrabia de Se. C h a m e m h r .  de Co- 
etlosguet, ѴаЪЬё de la  G hapelle; hr. de L ovsrdo ; 
h  e rd y n a n d  d eB erth ien Sa lvandy; Г Ш ет аіт А аіегі 
n r .  de H o ira c ;  baron L ep e lle tie r  d /A u n a y \ de C am 
bon; h r .  A lexander  de L aborde.

*— M łody hiszpan M iko łsy  A l f  a r o , k tó ry ,
5 *



wczasie ostatniego konkursu uniwersyteckiego o- 
trzym ał nagrodę honorową w przedmiocie filozo
fii i pierwszą nagrodę za rozprawę francuzką, o- 
trzym ał teraz od Ferdynanda  V I I ,  jako oznakę za
dowolenia z jego postępów , przepyszne wydanie 

Zistoryi H iszp a n ii, przćz M a ria n a .
--- P. G haigneau  syn, który należał do w y

p r a w y ,  pod dowództwem kapitana D illon , celem 
wyszukania szczątków okrętu L a -P ero u sa , od kil
ku dni znayduje się w Я аѵге. P. G haugneau  do- 

jniósł różnym osobom o ciekawych szczegółach 
swey podróży. Między innemi, powiada on, Że od
kryc ie  cztórech dział z surowcu żelaznego, nale
żących do rynsztunku okrętu L a  Peruza, trafowi 
tylko przypisać naleŻy.Pewny chirurghollenderski, 
dotknięty pomieszaniem zmysłów, z przyczyny roz
bicia się około wysp M anicoto , a osiadły w K a lk u 
cie, opowiadał kapitanowi Dillon wiele okoliczno
śc i ,  tyczących się L a P e ru z a ;  lubo kapitan żadney 
'ternu nie dawał wiary. W  kilka dopiero lat po- 
a n i e y , zwiedzając te w y sp y , gdzie ów ch iru rg  
przebywał-g przypomniał sobie z nim rozm ow ę, z 
poznawał wiele mieysc, które ten szczególniej o- 
i pisywał. Okoliczność ta zniewoliła go do śledzeń 
na mifcyscu , gdzie podług opowiadań ch iru rga 
;widzieć się dawały atm aty  po kaźdćm opadnięciu 
morza; jakoż śledzenia jego szczęśliwym., mimo na

dz ie i  kapitana, skutkiem zostały uwieńczone.

•—  D nia  22 —
(* Gazety W arezawekiey).

Dnia jutrzeyszego pułkownik F a b w er  wyjeż
d ż a  z P a r y ż a  do Morel. W  rzeczy samey porU- 
czone on ma sobie utworzenie i wyćwiczenie mi- 
l icyi narodowcy, zdolney bronić G recyą po odda
leniu się Francuzów; ale uczucie , które zapewna 
potrafią ocenić Grecy > nie pozwoliło mu wracać 
pomiędzy nich z innym tytułem, tylko takim, pod ja
kim zawsze walczył za sprawę ich narodu.Nie prze
s ta je  więc bydź półkpwnikiem Fabcier.J  In tenden t woyskowy R ey , trudniący się do
tychczas  w Talonie  adininistrdcyą potrzeb wojen
nych dla w y p raw y  peloponezkiey, za gorliwość i 

-czynność w służbie, mianowany został Baronem.
| Dnia i 5 b. m. wezwaho w Talonie  wszyst
k ich  piekarzy, rzeźników, cieślów, mularzy iślu- 

isarzy , mających ochotę udać się do M u re i , aby 
się zgłaszali. Zostaną tam użyci do robót pod do
zorem In tendenta woyska. Zgłosiło się ich  nie 
mało. W idać ,  i i  szczerze zajęto się przy wróceniem
G recyi.

Bryg  Gomet w ypłynął dnia i 4  b. m. z Talonu, 
i lecz niewiadomo dokąd.
I Dziennik Goniec F ra n cu zk i  zapewnia o na- 
deyściu listu  z M onachium , który donosi, iż D on  
M ig u e l prosił K róla Bawarskiego o rękę jedtiey 

'z Xiężniczek jego domu. Monarcha ten przed da
niem odpow iedzi, uważał sobie za obowiązek od
nieść się do Cesarza auatryackiego, na którego Dwo
rze odbyły się zaręczyny M iguela  i D onny M a r y i . 
J ak  słychać, W ied eń  miał odpowiedzieć, ze w ła
śnie rozpoczęto z Cesarzem Brezyliyskim układy 
! w  przedmiocie zaślubin jego córki, id o  ukończenia 
ich związek t  M iguelem  nie może mieć mieysoa.

A  u  s т  r t  A.
W ie d e ń  d. 25 listopada .

(a Gaaety Warasawskiey).
W e d łu g  doniesień kupieckich otrzymanych 

iw  T ryeśc ie  z Z a ra ,  Montenegryści napastują zno
w u  granice Dałmacyi rozboyniczemi napadami. 
Z  tego powodu miano wzmocnić kordon pograni
czny oddziałami s trze lców , a Gubernator ogłosił 
p raw o wojenne, w skutku  którego stracono k ilku  
schw ytanych  rozboyników.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 8 listopada . 

t (* Gaaety WarseawskiejrJ.
Odebraliśmy następującą wiadomość O wy

praw ie przeciwko T erce irze . „Po  daremnem dwa- 
k roc  wezwaniu "wyspy do bezwarunkowego pod 
dania się, dowódca w ypraw y usiłował jeszcze 0- 
panować ją drogą układów; ale i załoga i miesz
kańcy jednomyślnie odrzucili wszelkie propozy- 
cye. Próbował wylądowania, ale oba razy ze stra 
tą został odpartym. Musiał więc tylko czuwać 
w pew ney odległość, od wyspy, nie używając ża
dnych  gw ałtow nych środków, dopókiby nie ode. 
b ra ł  nowych zleceń naszego rządu.”

Arcy-B iskup z £ lv a s r który, jako przychyl
ny  ustawie konstytucyyney, i wierny poddany Don 
P e d r a ,  był przymuszony uchodzić z Portugalii, 
u m arł  w G ib ra lta rze , gdzie się był udał przed 
k i lk u  miesiącami.

T  U R C Y A.
S ta m b u ł d. 25 p a źd z iern ika . 

e (x Gazety Warszawskiej).
Od kilku  dni ludność tuteyszey stolicy przy

b ra ła  znowu dawną wojenną postawę, po czem za 
odebraniem wiadomości o upadku W a r n y  z po 
czątku nastąpił smutek i otrętwienie. 3o,ooo woy 
ska , zaciągnionego w stolicy i  okolicach , prze 
znaczono na wzmocnienie armii przy górach D al 
han u ) a cało woysko zebrane w Albanii miało o- 
trzym ać rozkaz pozostania na mieyscu i nieciągnie- 
nia k u  D unajow i, jak dawniey postanowiono. Ztąd 
wnoszą ,iz Porta  przedsięwzięła nie tylko prowadzić 
daley woynę do ostatniego, lecz oraz obstawać przy 
swoich praw ach  zwierzchnictwa nad Grecyą, cho
ciaż woyska Egipskie ustąpiło z Morei. Ńie trio 
źna wyrachować, jakie zaw ikłania polityczne spra 
wić może takie postanowienie przy dłuższem po
bycie woyska Francuskiego w G re c y i , i wypad 
tylko życzyć, aby  nieztnovdovvane usiłowania io- 
ternuucyusza Austryackiego i Posła Niderbndz 
kiego skłoniły Portę  do uległości. Nie słychać 
już o wysłaniu pełnomocnika Tureckiego do Kor 

f u .  Zaraz po odebraniu wiadomości o zajęciu AX ar 
rty przez woyska Ceaarsko-B.ossyyskie, chciał W . 
SułU u wyruszyć z obozu w D am is C zyflih  do A  
dryanopola ; zd. je się jednak , iż w ątp liw y sposób 
myślenia mieszkańców stolicy tuteyszey wstrzy 
mat go od tego zamysłu. Jakoż obecność jego w 
blizkości naywięcey przyłożyła się do zaspokojenia 
umysłów , i przywrócenia dawnieyszey odwagi. 
Mniemają Stoli, iż w ciągu przyszłego miesiąca uda 
się do A d rya n o p o la , celem uczynienia większych 
przysposobień dla odsieczy S y lis try i , o którey los 
T u rcy  bardzo się obawiają. Dotąd panuje w stoli 
cy tuteyszey naywiększa spokoyność ; brak ży
wności nie daje się czuć jeszcze , co jednak przez 
blokadę D&rdaaellów i zatamowanie dowozu łat 
wo nastąpić może. Liczne uboższe kbssy  ludzi mo
gą przez to skłonić się do popełnienia naywię 
kszych zdrożuości, ter» bardziey , iż rząd jest po
zbawiony wszelkich zasiłków pieniężnych, i kassy 
są wyczerpane.

— D n ia  2g —
Poseł Sardyński przy Porcie Ottomańskiey 

pop łynął d. 3i b. m. z rodziną swoją do S m y rn y ,  
ma jednak późniey wrócić-

Drożyzna zboża i wszelkiey żywności coraz 
się powiększa , i zaczyna dawać się czuć mocno. 
P rzy sklepach piekarskich muszą zawsze stać s tra
że, dla wstrzymania natłoku i zapobieżenia zdroino- 
ściorn. Spodziewają się jednak niezwłocznego przy
bycia 100 okrętów z Egiptu ze zbożem.

Ustąpienie Jbrah im a  i woyska jego z Morei, 
epraw iło  tu mocne wrażenie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Su ch a rsk i Rzeczyw isty R a d ca  Stanu  i  K aw aler .

w Drukarni Redakcyi.


